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M im o pew nego  skró tow ego  p o tra k to w a n ia  n iek tó ry ch  k w estii a u to r  d a ł w szech ­
s tro n n y  ob raz  rozw o ju  E lb ląg a  na  p rz e s trze n i w ieków  o p a rty  na całe j do tychczaso­
w e j l i te ra tu rz e  u zu pełn ionej w ła sn y m i b a d an iam i w e ry fik u ją c y m i w ie le  do tychcza­
sow ych u s ta leń , zw łaszcza m iędzyw ojenne j i obecnej h is to rio g ra fii n iem ieck iej.

M arian P a w la k

C h ris to p h  E d u ard  R h o d e ,  P resby tero log ia  e lb ingensis . D ie e vange lischen  G ei­
s tlich en  im  K irch en kre is  E lb ing  vo n  1555 bis 1883 n eb st E rgänzungen  u n d  N ach­
trägen  bis 1945. H erausg . von  W alth e r H u b a t s c h ,  S o n d ersch riften  des V ere in s  
f ü r  F am ilie n fo rsch u n g  in  O st- und  W estp reu ssen  e.V. N r 14, H am b u rg  1970, 
ss. V III, 337, ilu s tr . 14.

P resbytero log ia  e lb ingensis  u k aza ła  się na  pó łkach  k sięg a rsk ich  b lisko  100 la t  po  
je j op raco w an iu ; zosta ła  ty m  sam ym  udostępn iona  szerszem u g ronu  badaczy. P rze d ­
tem  znana  i w y k o rzy sty w a n a  by ła  g łów nie  p rzez e lb ląsk ich  h isto ryków , p ra c u ją c y c h  
nad  dz ie jam i swego m ias ta .

W ydaw ca, W alth e r H u b a t s c h  w  p rzedm ow ie zam ieścił k ró tk i życiorys a u to ra  
oraz  w sp o m n ia ł o dz ie jach  ręk o p isu  ro zp raw y  (obszerniejszy  życiorys zn a jd u je  się  
w  A ltp reu ssisch e  B iographie , B d. 2, M arb u rg  1967, s. 553). C h ris toph  E d u ard  R hode 
(1808—1884) u rodz ił się i spędził całe życie, z w y ją tk iem  ok resu  s tud iów  w  K ró lew cu , 
w  E lb lągu , p ra c u ją c  ja k o  p a sto r w  koście le  T rzech  K ró li o raz  n au cza ją c  w  L iceum  
R ealnym . N ad P resbytero log ią  p ra co w ał w ie le  la t.  P ie rw szą  je j część o b e jm u jącą  
la ta  1555— 1699 ukończył w  I860 r., d ru g ą  (1700— 1859) w  1959 r., a  trzec ią  (uzupełn ie­
n ia) w  1883 r . Ś m ierć  p rz e rw a ła  au to ro w i zabiegi o w y d an ie  d ruk iem  te j rozpraw y. 
R ękopis p rze k aza ł sw ym  w ładzom  zw ierzchn im . W  X X  w ie k u  rękop is  te n  p o s iad a ł 
E ugen  G ustav  K e r s t a n ,  pasto r, au to r k ilk u  ro z p raw  o dz ie jach  kościo ła  ew ange­
lick iego  w  E lb lągu . On też  z ab ra ł z sobą rękop is  P resby tero log ii do N iem iec Z achod­
nich, a  w  1949 r. p rzek aza ł go A rch iw um  U n iw ersy teck iem u  w  B onn. R ękopis P re sb y ­
terologii zosta ł opracow any  i uzupełn iony  w ykazem  p asto ró w  z la t  1884— 1945 p rzez  
W alth e ra  H u b a tsch a  i p rzez  tegoż obecnie w ydany .

P rac a  C h ris to p h a  E d u a rd a  R hodego dzieli się w y raźn ie  na  dw ie części. P ie rw sza  
(ss. 10— 252), zaw iera  życiorysy  268 duchow nych K ościoła ew angelicko -augsbu rsk iego  
p racu jący ch  w  kościo łach  E lb ląga  i p a ra fia c h  w ie jsk ich , należących  do tego m ias ta , 
9 p a s to ró w  k a lw iń sk ich  z  l a t  1774— 1907 (w 1774 r. za zgodą w ład z  p ru sk ic h  p o w sta ła  
w  E lb lągu  gm ina  k a lw iń sk a), 19 kaznodziejów  w ojskow ych  z oddziałów  p ru sk ic h  
s tac jo n u jący ch  w  E lblągu w  la ta ch  1704— 1814, oraz  29 proboszczów  z kato lick iego  
kościoła św. M iko ła ja.

W  d rug ie j części au to r om ów ił o rgan izację  K ościoła ew angelicko -augsbu rsk iego  
w  E lb lągu , obow iązki duchow ieństw a w  niedzielę , św ięta , w  czasie pogrzebów  i in n e  
tzw . p ub liczne  oraz  zam ieścił rozdział p odsum ow ujący  w y n ik i jego b a d ań  z p ierw sze j 
części. O m ów ił w  n im  pochodzenie e tn iczne, społeczne, a  n a w et zaw odow e ducho­
w ień stw a , jego w yksz ta łcen ie , p rzeb ieg  p rac y  itp .

D la w spółczesnego b adacza  dzie jów  E lb ląga  w iększe znaczenie  m a  część p ie r ­
w sza p ra c y  Ch. E. Rhodego, gdyż w iadom ości zaw arte  w  je j d ru g ie j części m ożna 
znaleźć  i w  w ie lu  in n y ch  p u b lik a c jach . A u to r z eb ra ł z dużym  n ak ład em  p racy  w ie le  
danych  o życiu  i tw órczości p asto ró w  elb ląsk ich , k tó rzy  ak ty w n ie  uczestn iczy li 
w  życiu n au k o w y m  i lite ra c k im  m ia s ta  oraz  w y w ie ra li n iem ały  w p ły w  n a  ośw iatę  
i w ychow an ie  m łodzieży.

C h ris toph  E d u a rd  R hode w y k aza ł św ie tn ą  znajom ość m ie jscow ej h is to rio g rafii 
i źródeł, n a to m ia st słabszą p rzy  op racow yw aniu  życiorysów  osób p rzyby łych  z Rzeszy.
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W ykorzysta ł ta k ż e  m e try k i u n iw ersy teck ie . Podobn ie  ja k  in n i e lb ląscy  h is to ry cy  w y ­
kazu je  n ieznajom ość  po lsk ie j l i te ra tu ry  i źródeł.

C ała  p ra c a  zosta ła  n ap isan a  w  sposób o b iek tyw ny , spokojny , bez a n typo lsk ich  
ak cen tó w . R ów nie sp oko jn ie  pisze a u to r  o spo rach  z k a to lik a m i o kościół św. M iko­
ła ja , n ie  ro b i zarzu tów  p asto ro m  za sp rzy jan ie  ka lw in izm ow i, filip izm ow i, p ie tyz ­
m ow i czy też  innym  k ie ru n k o m  w  re fo rm ac ji.

B iograficzna  część p racy  C h ris to p h a  E d u a rd a  R hodego m oże być p rzy d a tn a  
w  dalszych  bad an iach  zarów no n a d  dz ie jam i K ościo ła  w  E lb lągu , ja k  rów nież nad  
rozw o jem  ośw iaty , n a u k i i  życia lite rack ieg o  w  ty m  m ieście.

M arian P a w la k

H en ry k  K o c ó j ,  N ie m cy  a pow stan ie  lis topadow e. S p ra w y  p ow stan ia  lis topa ­
dow ego  w  n ie m ie ck ie j opin ii p u b lic zn e j i w  p o lityce  p ru sk ie j 1830— 1831. Z agad­
nien ia  w yb ra n e , W arszaw a 1970, ss. 180, In s ty tu t  W ydaw niczy  ,,P ax ” .

M im o że p ro b lem a ty k a  p o w stań  po lsk ich  w  X IX  w iek u  po siad a  ogrom ną l i te r a ­
tu rę , jeszcze w iele zagadn ień  czeka na  w y czerpu jące  om ów ienie. P rzy k ład em  może 
tu  być sto su n ek  różnych  naro d ó w  i p a ń s tw  do po lsk ich  w ysiłków  zb ro jnych , szcze­
gó ln ie  zaś s to su n ek  n a jb liższych  sąsiadów . O ile  p o lity k a  F ran c ji, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i A u strii w obec P o lsk i w  la ta c h  1830— 1831 zosta ła  ju ż  p rz eb ad an a , to n iezm iern ie  
in te re su jąc y  te m a t —  p o staw a  spo łeczeństw a n iem ieck iego  oraz  p a ń stw a  p rusk iego  
c iąg le  czekał n a  sw oją  m onografię. W dzięcznym  tym  tem atem  za ją ł s ię  obecnie  H en ­
ry k  K o c ó j .  W dzięcznym , pon iew aż  już  ze szkoły  śred n ie j w iem y, że N iem cy w  cza­
sie po w stan ia  listopadow ego p rze jaw ia li d la sp raw y  polsk iej w iele  sym patii, co 
w  dziejach  sto sunków  po lsko -n iem ieck ich  n a leży  do z jaw isk  raczej n ie częstych.

P o d ty tu ł p racy  H en ry k a  K ocója w skazu je , iż a u to r  za ją ł się sp ec ja ln ie  n ie ­
m iecką  op in ią  p u b liczn ą  o raz  p o lity k ą  p ru s k ą  w obec p o w stan ia . W idocznie zdając  
sobie sp ra w ę  z tego, że tru d n o  będzie  je  w yczerpać, a u to r  dodał w  p o d ty tu le , że są 
to  „zagadn ien ia  w y b ra n e ”. W ydaje  s ię  jed n ak , że n iep o trzeb n ie  obc iąży ł swą p racę  
jeszcze dw om a now ym i rozdziałam i, m ianow ic ie  o s to su n k u  rzą d u  pow stańczego 
i po lsk ie j op in ii p ub licznej do p a ń stw a  prusk iego . W szak s tu d iu m  dotyczy s to su n k u  
N iem ców  do sp ra w  p o w stan ia  a n ie P o laków  w  czasie po w stan ia  do N iem ców .

A u to r w y k o rzy sta ł dużą bazę a rch iw aln ą , w śród  k tó re j w idz im y  dw a arch iw a 
n iem ieck ie  (M erseburg  i D rezno), trzy  a rch iw a  po lsk ie  (Poznań, G d ań sk  i W arszaw a), 
p o n ad to  zbiory  ręk o p iśm ien n e  siedm iu  po lsk ich  b ib lio tek . Im p o n u jąco  p rzed staw ia  
się z es taw  n iem ieck iej p ra sy  z 1831 r. N a to m iast w  znaczn ie  słabszym  s to p n iu  d o ta rł 
a u to r  do ów czesnych b ro sz u r i u lo tek  po litycznych  oraz  do l i te ra tu ry  p a m ię tn ik a r­
sk iej.

H en ry k  K ocój s tosunkow o szeroko za ją ł się sp raw ą  p o s taw y  p a ń s tw a  p rusk iego  
w obec po w stan ia . P ru sy  s tan ę ły  w ów czas p rzed  trzem a m ożliw ościam i: 1. a lbo  po­
p rzeć  P o lak ó w  w  ich w o jn ie  z R osją; 2. a lbo  udzielić  pom ocy R osji; 3. a lbo  p rzy jąć  
postaw ę n e u tra ln ą . M ożliwość p ie rw sza  is tn ia ła  w łaśc iw ie  ty lk o  d la  ty ch  kół, k tó re  
obaw iały  się w z ra s ta ją c e j p rzew ag i R o sji w  N iem czech i E u ro p ie  i s tą d  życzyły zw y­
c ięstw a  Polsce. Jed n ak że  o po lityce  P ru s  decydow ał oczyw iście rząd  a  n ie  spo łeczeń­
stw o. R ząd zaś obaw iał się, że w  raz ie  pow odzenia  p ow stan ia , P o lsk a  upom ni się 
o sw oje  ziem ie pod p anow an iem  p ru sk im . P ru sy  jed n a k  n ie  zdecydow ały  się na  w k ro ­
czenie do K ró les tw a  Polskiego, poniew aż — ja k  s tw ierd za  a u to r  — o baw iały  się 
w ów czas k o n flik tu  z F ran c ją . S tąd  też  p rzy ję ły  postaw ę  w rog ie j w obec P o lsk i n eu ­
tra ln o śc i. P rzed staw ic ie le  P o lsk i n ie  m ogli w  P ru sa ch , zw łaszcza w  B erlin ie  rozw inąć 
żad n e j dyp lom atycznej dzia łalności. B yli inw ig ilow an i ta k  p rzez  p o lic ję  p ru sk ą , jak


